


MIROSŁAW KRAJEWSKI 

Podstawy społeczeństwa Ziemi Dobrzyńskiej 
(Gub. Płocka) w okresie rusyfikacji (1864—1914) 

Lata 1864—1914 były dla społeczeństwa Kró-
lestwa Polskiego okresem szczególnie t rudnym. 
Polityka caratu zmierzała do zupełnego wyna-
rodowienia Polaków i faktycznego wchłonięcia 
Kongresówki w ramy imperium rosyjskiego. J e -
dnym z najważniejszych elementów realizacji 
takiej polityki była działalność oświatowa. Spo-
łeczeństwo Królestwa Polskiego, a w te j mie-
rze także Ziemi Dobrzyńskiej, zostało poddane 
bezwzględnemu procesowi rusyfikacyjnemu. 
Szkoła Królestwa stała się w ciągu kilku lat ty-
powo rosyjską. W tym celu w ma ju 1867 r. znie-
siono Komisję Rządową Oświecenia Publiczne-
go a na jej miejsce przywrócono Warszawski 
Okręg Naukowy, który podlegał władzy mini-
stra oświaty Cesarstwa i był zarządzany przez 
kuratora. Jako szczególni tępiciele języka pol-
skiego zasłynęli kuratorzv T. Witte (1867—1879) 
i A. Apuchtin (1879—1897).1 

Rusyfikacja szkolnictwa była działaniem dłu-
gofalowym, bowiem język rosyjski stał się 
wykładowym dopiero w 1885 r . W okresie rzą-
dów Apuchtina zwalczano wszelkie przejawy 
polskości. W szkołach zakazano zupełnie języ-
ka polskiego. Nawet modlitwę przed nauką i po 
nauce dzieci do 1897 r. musiały odmawiać w ję-
zyku rosyjskim. Atmosfera wychowawcza w 
szkołach początkowych była najczęściej uzależ-
niona jedynie od nauczyciela, który przeważnie 
edukowany był w duchu carskiej dyscypliny. 
W 1898 r . dzięki poparciu księcia Imertyńskie-
go i liberalniejszej polityce następnych kura to-
rów, język polski zyskał w szkole pewne prawo 
obywatelstwa. Poprawa ta była nieznaczna 
i większą swobodę niż Polacy mieli Niemcy i Ży-
dzi, którzy mogli posiadać własne szkoły wyzna-
niowa.2 Począwszy od lat siedemdziesiątych, w 
związku z realizacją celów imperialistycznych 
Rosji, główny nacisk położono w szkołach na 
militarne ukierunkowanie wychowania. 

Polityka rusyfikacji wyraźnie realizowana by-
ła w szkołach średnich. Od 1874 uczniowie tych 
szkół mogli porozumiewać się wyłącznie w ję-
zyku rosyjskim. Wbrew ustawie, władze wpro-
wadziły w szkołach naukę religii w języku 
rosyjskim. Decydujący wpływ na postawę 
uczniów szkół średnich, poza rygorystycznymi 
zasadami wychowania, miała atmosfera poli-
tyczna szkół, pozbawiająca młodzież godności 
narodowej i t łumiąca wszelkie uczucia patrio-
tyczne.3 

Stosownie do tzw. ustawy Jegenheimskiej, t j . 
ukazu z 30 sierpnia 1864 r. sprawy oświaty w 
guberniach powierzono dyrekcjom naukowym 
szkolnym. Królestwo Polskie podzielono na 10 

takich instytucji. Płocka Dyrekcja Naukowa za-
rządzała oświatą w 6 powiatach: płockim, mław-
skim, przasnyskim, pułtuskim ostrołęckim i lip-
nowskim.4 

Swoje zamierzenie rusyf ikacyjne carat reali-
zował głównie poprzez szkoły początkowe, na-
zywane potocznie szkołami ludowymi lub ele-
mentarnymi. Szkoły te, według głównej usta-
wy organizacyjnej z 1864 r., kształciły dzieci w 
wieku 6—14 roku życia i dzieliły się na jedno 
lub dwuklasowe. Od 1874 r . szkoły jednoklaso-
we obowiązywał 3-letni program nauczania, 
szkoły dwuklasowe — 5-letni. Dokonywujące 
się przeobrażenia społeczno-gospodarcze w Kon-
gresówce nie były jednak w stanie wywrzeć de-
cydującego wpływu na rozwój szkolnictwa, stąd 
poziom oświaty w 1. 1864—1904 był niski i nie 
odpowiadał potrzebom gospodarczym i kul tu-
ra lnym Królestwa Polskiego.5 

Poziom oświaty po upadku powstania stycz-
niowego warunkowany był w pewnym stopniu 
sytuacją w t e j mierze w okresie międzypowsta-
niowym. W okresie tym w całej gubernii płoc-
kiej było tylko jedno gimnazjum męskie w Płoc-
ku, 3 szkoły powiatowe (w Lipnie, Mławie i Puł -
tusku) oraz 7 niedzielnych szkół rolniczych.6 

Upadek powstania styczniowego spowodował 
represje także w dziedzinie oświaty. Za czynne 
poparcie ruchu powstańczego przez duchowień-
stwo zlikwidowano wiele szkół parafialnych. 
W 1864 r. wojenny naczelnik powiatu lipnow-
skiego zamknął szkołę parafialną w Rypinie. 
Wówczas ks. Marceli De la Grange, proboszcz 
i dziekan rypiński szkodę tę reaktywował. Aby 
obejść prawo, otworzył on szkołę kościelną, w 
której pod pozorem nauczania dzieci służenia 
do mszy Św., katechizmu i śpiewu kościelnego, 
prowadzono normalną naukę czytania i pisania. 
Nauczycielem w tej szkole dziekan rypiński 
„mianował" Adama Chrapkiewicza, miejscowe-
go organistę. Niebawem jednak władze carskie 
dowiedziawszy się o powstaniu w Rypinie szko-
ły parafialnej, nakazały ją zamknąć a A. Chrap-
kiewicza osadzić w płockim więzieniu. Ks. De la 
Grange wziął jednak całą winę na siebie i do-

prowadził do uwolnienia organisty. Rypińskiemu 
dziekanowi wytoczono następnie proces i ska-
zano na karę grzywny 75 rubli.7 

Polityka caratu sprzyjała początkowo rozwo-
jowi szkolnictwa ludowego, gdyż władze rosyj-
skie zmierzały do zjednania sobie chłopstwa. 
Stąd też wszelkimi sposobami władze zaborcze 
ochraniały szkoły powszechne przed wpływami 
patriotycznie nastawionego duchowieństwa 
rzymsko-katolickiego. 21 listopada 1R67 r. Na-
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czelnik Płockiej Dyrekcji Naukowej zakomuni-
kował gubernatorowi płockiemu, iż naczelnik 
powiatu rypińskiego doniósł, że „Ks. Józef 
Laszkiewicz, proboszcz parafii Strzygi k. Ry-
pina jest wyją tkowo nieprzychylnie usposobio-
ny do rządu rosyjskiego i przeciwdziała jego 
dobrym zamiarom. Ze względu na to, że w te j 
wsi istnieje szkoła powszechna, to ksiądz J. Ł. 
ciesząc się wpływem i zaufaniem u miejscowych 
włościan, może okazać i ze skutkiem dużym roz-
wijać zły wpływ na dzieci miejscowe. Należa-
łoby przeto spowodować zmianę tego księdza".8 

Czynną postawę przeciwko rządowi carskie-
mu wykazywał także ks. Kaje tan Smiechowski 
ze Skępego. 26 stycznia 1879 r. nie odprawił on 
tzw. galowego nabożeństwa. Zasłonił on cudow-
ny obraz-statuę w głównym ołtarzu a mszę po-
lecił odprawić swemu wikariuszowi. Ks. Smie-
chowski wcześniej wszedł w konflikt z rządem 
zaborczym w sprawie Seminarium Nauczyciel-
skiego w Wymyślinie. Podobne formy protestu 
przeciwko polityce rusyfikacji stosowali także 
inni księża w Ziemi Dobrzyńskiej a wśród nich 
m.in. w 1871 r. wikariusz z Lipna, ks. Ludomir 
Wolski. Za swoje postępowanie był on dwu-
krotnie karany grzywną. „Napomnienie od 
władz rządowych" otrzymał ks. Ignacy Mał-
kiewicz, proboszcz z Ligowa za to, że nie ogło-
sił w poprzedzającą niedzielę nabożeństwa ga-
lowego, które przypadało 14 listopada 1868 r.9. 

Carat wypowiedział ostrą walkę przeciwko 
polskiej mowie. Język polski został wyrugo-
wany nawet z wszelkiego rodzaju druków, for-
mularzy i kwestionariuszy. Ich wypełnianie 
miało odbywać się w języku rosyjskim. Zarzą-
dzenie to świadomie było łamane przez wielu 
Polaków. Księża diecezjalni wypełniając np. 
świadectwa spowiedzi używali w nich języka 
polskiego bez pieczęci w języku rosyjskim. 
Tak postąpił m.in. profesor seminarium die-
cezjalnego płockiego ks. Franciszek Jermiński 
przy wystawieniu świadectwa uczniowi Semi-
nar ium Nauczycielskiego w Wymyślinie. De-
cyzją gubernatora płockiego z 1887 r. został on 
ukarany grzywną 10 rubli.10 W tym samym ro-
ku gubernator płocki ukarał ks. Ignacego La-
sockiego za to, że „po polsku podpisał i wydał 
bez pieczęci świadectwo spowiedzi uczniowi se-
minar ium w Wymyślinie". Podobnie postąpił 
w 1888 r. proboszcz i dziekan rypiński ks. Wik-
tor Radzikowski. Według orzeczenia gubernato-
ra płockiego „uporczywie odmawiał on wyda-
wania uczniom szkoły w Wymyślinie zaświad-
czeń w języku rosyjskim z odbytej przez nich 
spowiedzi wielkanocnej". W korespondencji z 
władzami rosyjskimi nie używał również języ-
ka rosyjskiego ks. Józef Linkiewicz, wikariusz 
z Gójska.11 

Władze carskie prowadząc walkę z polskością 
zaostrzały różne przepisy w stosunku do posz-
czególnych grup zawodowych. Szczególnie na-
rażeni byli na różne szykany księża rzymsko-
katoliccy, którzy nie przestrzegali przepisów 
paszportowych. Urząd powiatowy w Rypinie 19 
maja 1900 r. skazał ks. Klemensa Sawickiego, 
proboszcza z Sadłowa na karę grzywny 12 rub-

li. 9 listopada podobną karę poniósł ks. Stanis-
ław Gogolewski, proboszcz w Sadłowie. W 1900 r 
gubernator płocki nałożył grzywnę w wyso-
kości 50 rubli na ks. Józefa Zydanowicza za nie-
przestrzeganie okólnika rządowego z 25 czerw-
ca 1875 r.12 Natomiast w 1904 r. ks. Bolesław 
Skarżyński, proboszcz parafii Dobrzejewice mu-
siał zapłacić 25 rubli grzywny „za nielegalne 
zbieranie wśród parafian składek na remont bu-
dynków gospodarczych miejscowej parafi i" (!).13 

Ograniczenia w zakresie swobód osobistych 
oraz walka z językiem polskim odpowiadały nis-
kiemu poziomowi oświaty elementarnej na te-
renie Ziemi Dobrzyńskiej. W 1833 r. w powie-
cie rypińskim istniała tylko jedna szkoła miej-
ska w Rypinie oraz 25 szkół gminnych, w któ-
rych naukę pobierało zaledwie 1204 chłopców 
i 676 dziewcząt. W całej Ziemi Dobrzyńskiej 
(powiaty lipnowski, rypiński) w szkołach po-
czątkowych naukę pobierało tylko 14 procent 
dzieci i młodzieży w wieku szkolnym. Spis do-
konany w 1897 r. wykazał, że w powiecie ry -
pińskim 31,2 procent jego mieszkańców umiało 
czytać i pisać. Wykształcenie średnie posiadało 
tu 297 osób, a wyższe zaledwie 36 mężczyzn.14 

Według «Ludu Roboczego» w 1906 r. w obyd-
wu powiatach procent analfabetów wahał się w 
granicach 30—40 procent.15 

W Rypinie do końca XIX w. szkoła elemen-
tarna nosiła symptomy szkoły wyznaniowej. 
Obok niej istniały trzy szkoły wyznania lute-
rańskiego po wsiach parafii. W 1866 r. utworzo-
no w mieście szkołę żeńską, a potem dodano 
do niej oddziały dla prawosławnych i Żydów. 
Obok szkoły elementarnej istniała tu także nie-
dzielna szkoła rzemieślnicza, a w końcu wieku 
zorganizowano tu Udziałowe Progimnazjum 
Męskie.16 

Wraz z utrzymywaniem na niskim poziomie 
oświaty i kul tury zaborca rosyjski nie trosz-
czył się o rozwój gospodarczy Ziemi Dobrzyń-
skiej. Władze gubernii płockiej w 1885 odrzuci-
ły polski projekt połączenia linią kolejową nor-
malnotorową Płocka z Prusami przez Dobrzyń 
n. Wisłą, Szpetal, Lipno i Dobrzyń n. Drwęcą.17 

Dopiero Polska Rada Ekonomiczna i Rozrachun-
kowa, utworzona w czasie pierwszej wojny 
światowej w Piotrogrodzie, uznała konieczność 
budowy linii kolejowej Kutno—Płock—Brodni-
ca.18 Zamysł ten stał się dopiero realny w 
pierwszych latach po odzyskaniu niepodległości, 
a dokończony w latach trzydziestych.19 

Szczególną rolę w procesie rusyfikacji społe-
czeństwa Ziemi Dobrzyńskiej zdaniem władz 
zaborczych miało spełniać Seminarium Nauczy-
cielskie w Wymyślinie k. Skępego w powiecie 
lipnowskim. Skępe łączące się z Wymyślinem, 
było miasteczkiem liczącym w końcu XIX w. 
około 1500 mieszkańców i 1400 ha ziemi, z cze-
go ornej było tylko 600 ha. Zabudowa miastecz-
ka była prawie wyłącznie drewniana. Jedynymi 
instytucjami były tu : urząd gminy, poczta, sąd 
pokoju i szkoła elementarna. W miasteczku by-
ło ponadto kilkanaście sklepików i blisko dwa-
dzieścia zakładów rzemieślniczych. Mieszkańcy 
Skępego trudnili się przeważnie rolnictwem, 



choć to wskutek szachownicy gruntów i sto-
sunkowo słabych gleb, stało na niskim pozio-
mie. Tradycyjnie na wspólnych pastwiskach ho-
dowano kozy, stąd stałych mieszkańców mias-
teczka złośliwie nazywano „koźlarzami". Wie-
lu ludzi zajmowało się także handlem.20 W ta -
kiej właśnie ust ronnej okolicy władze carskie 
postanowiły zlokalizować seminarium nauczy-
cielskie, w którym zamierzano kształcić na na-
uczycieli przede wszystkim dzieci chłopskie. 

Seminarium Nauczycielskie w Wymyślinie 
zostało założone 1 lutego 1867 r. i początkowo 
nosiło nazwę Kursów Pedagogicznych, na mo-
cy ukazu carskiego z września 1864 r. a następ-
nie „Ustawy Kursów Pedagogicznych dla lud-
ności polskiej w Królestwie Polskim" z maja 
1866 r.22 Kursy zorganizowano w budynkach 
poklasztornych przekazanych przez Komisję 
Likwidacyjną Królestwa Polskiego wraz z 4 
morgami ziemi, dwoma ogrodami oraz przyleg-
łym parkiem tzw. „Borkiem". 

Nauka w szkole t rwała t rzy lata. Kursy, a 
później seminarium przyjmowało przede wszyst-
kim młodzież pochodzenia chłopskiego, bowiem 
rząd carski wychodził z założenia, że ta część 
ludności będzie do niego pozytywnie usposobio-
na. Synowie urzędników i inteligencji (za wy-
jątkiem Rosjan) przyjmowani byli za specjal-
nym zezwoleniem płockiej dyrekcji szkolnej. 
Corocznie spora grupa kandydatów docierała 
także z przytułku rosyjskiego w Płocku. Do 
szkoły w Wymyślinie trafial i także wychowan-
kowie szkoły e lementarnej z pobliskiego Sierp-
ca.22 Mimo wyraźnych ograniczeń do seminar-
ium w Wymyślinie s taral i się wstępować syno-
wie mieszczan i drobnej szlachty. W tym celu 
przedstawiali oni sfałszowane zaświadczenia o 
włościańskim pochodzeniu. Kandydaci na kursy 
pedagogiczne musieli mieć ukończone 15 lat ży-
cia oraz zdać egzamin wstępny w zakresie dwu-
klasowej szkoły elementarnej. W czasie nauki 
zwalniano od poboru do wojska. Kurs t rwa jący 
trzy lata, kończył się egzaminem i otrzymaniem 
dyplomu upoważniającego do nauczania w szko-
łach elementarnych. Absolwenci, którzy zdali 
egzamin z wyróżnieniem, mogli podejmować 
pracę w szkołach lepiej zorganizowanych. W 
1872 r. kursy pedagogiczne przemianowano na 
seminarium nauczycielskie.23 

Znaczny procent uczniów seminarium stano-
wili synowie mieszkańców' Skępego i najbl iż-
szych okolic. J ak wspomina K. Elwertowski 
„cichym marzeniem każdego skępianina było, 
ażeby jego syn mógł skończyć seminarium i zo-
stać nauczycielem, a jeszcze lepiej — księdzem". 
W seminarium wymyślińskim naukę pobierało 
przeciętnie około 100 uczniów. Około 10 procent 
z te j liczby stanowili Rosjanie. Duży napływ 
kandydatów pozwalał władzom seminarium na 
prowadzenie ścisłej selekcji. 

W końcu XIX w. program nauczania w se-
minarium obejmował: religię, język rosyjski, 
pedagogikę, matematykę (arytmetykę i geo-
metrię), przyrodoznawstwo, historię, geografię, 
język polski, zajęcia praktyczne, kaligrafię, kreś-
lenie i rysunki, muzykę, śpiew i ogrodnictwo 

(w takiej kolejności umieszczano przedmioty na 
świadectwach szkolnych). Język rosyjski posia-
dał szczególnie uprzywilejowaną pozycję. Na 
jego naukę przeznaczono nawet 6 godzin ty -
godniowo, natomiast na język polski zaledwie 
jedną godzinę w tygodniu, zamiast 4 przewi-
dzianych ustawą. Historii uczono według pod-
ręcznika Iłowajskiego, który naszą narodową 
przeszłość traktował tendencyjnie i wyrywko-
wo. Pedagogika rozpoczynała się w drugim ro-
ku nauki i przeznaczano na nią 5 godzin ty-
godniowo. Zajęcia praktyczne obowiązywały 
uczniów trzeciego kursu i odbywały się w 3-od-
działowej szkole ćwiczeń („obrazcowoje uczi-
liszcze") prowadzonej przy seminarium. W pro-
gramie seminarium celowo ograniczano naucza-
nie fizyki, chemii oraz algebry, aby w ten spo-
sób uniemożliwić absolwentom szkoły podej-
mowanie nauki w wyższych zakładach nauko-
wych. Ukończenie seminarium na podstawie eg-
zaminu końcowego nie dawało także statusu 
matury. Można ją było zdać po złożeniu w t ry -
bie eksternistycznym dodatkowych egzaminów 
z algebry, fizyki, chemii, języka nowożytnego 
i łaciny. 

Nauczanie w seminarium odbywało się w je-
żyku rosyjskim. Także modlitwa przed i po na-
uce odmawiana była po rosyjsku. Wykładowca 
religii dla młodzieży rosyjskiej, historii i peda-
gogiki Afanasij Ignatowicz Balicki „był bardzo 
wymagający i surowy, łajał za rozmowy polskie 
oraz zmniejszał za to stopnie ze sprawowania". 
Lekcje gimnastyki były w seminarium w Wy-
myślinie zajęciami musztry wojskowej z drew-
nianymi karabinami. Prawie zupełnie wyelimi-
nowano z programu szkolnego zajęcia sportowe. 
Nie organizowano także żadnych zajęć ku l tu-
ralnych. Opieka lekarska nad wychowankami 
była także powierzchowna.24 Język rosyjski 
obowiązywał także pomiędzy lekcjami oraz w 
czasie pobytu w internacie. 

Większość nauczycieli w seminarium w Wy-
myślinie stanowili Rosjanie. Nauczyciele polscy 
wykładali jedynie religię, język polski, muzy-
kę, śpiew i gimnastykę. Nauczycielem muzyki 
i śpiewu przez szereg lat był Antoni Szałowski, 
który „prowadził chór szkolny i orkiestrę, a 
podczas uroczystości oficjalnych wykonywał z 
widoczną na twarzy determinacją obowiązek, 
który uważał za bardzo ciężki: ileż to razy pod 
jego kierownictwem rozlegało się w murach 
szkolnych znienawidzone „Boże, caria chrani!". 
Już na kilka dni przed takimi okazjami i kilka 
dni po nich Szałowski chodził chmurny". Tak-
że kierownik szkoły ćwiczeń Lech Olszewski, 
dzięki swojej postawie zyskał pochlebną opinię 
seminarzystów. Również ks. prefekt Józef Zy-
danowicz w niedzielnych kazaniach starał się 
umiejętnie przemycać patriotyczne treści. Ucz-
niowie cenili jego inicjatywy w sprawach spo-
łecznych i szczególnie ciepły stosunek do n a j -
biedniejszych uczniów. 

W procesie rusyfikacyjnego wychowania wiel-
ką rolę miały spełniać tzw. dni galowe, które 
obchodzono w Wymyślinie wyjątkowo uroczyś-
cie. W kościele po mszy odbywało się specjal-
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ne nabożeństwo za pomyślność cesarza i domu 
panującego, a po modłach chór szkolny śpiewał 
hymn „Boże — caria chrani". Na nabożeństwach 
musieli być obecni wszyscy nauczyciele i wy-
chowankowie. Podczas modłów za cesarza pu-
bliczność a nawet uczniowie dyskretnie opusz-
czali kościół. Nadto odbywała się na terenie 
szkoły akademia a wieczorem uroczystości 
przenoszono do graniczącego z zabudowaniami 
seminarium Borku. Jak zaświadcza K. Elwer-
towski „część tutejszej inteligencji, z uwagi na 
charakter uroczystości, wyraźnie ją bojkoto-
wała".25 

Władze zaborcze od pierwszych miesięcy za-
łożenia seminarium w Wymyślinie troszczyły 
się o właściwy przebieg w nim procesów rusy-
fikacyjnych. Bliskie sąsiedztwo seminarium 
z klasztorem (po powstaniu styczniowym obsłu-
giwanym przez księży diecezjalnych a nie jak 
dotąd zakonnych), władzom szkolnym spędzało 
sen z oczu. Z niepokojem oceniano działalność 
ks. Ferdynanda Kroczewskiego, który „źle 
wpływał na uczniów" z seminar ium 2 e . 

Mimo takiej sytuacji, młodzież polska ucząca 
się w seminarium w Wymyślinie zachowywała 
poczucie tożsamości narodowej i głęboki patrio-
tyzm. W poufnych rozmowach poruszała ona 
różne problemy wynikające z rusyfikacyjnego 
ucisku. Powszechnym zjawiskiem były dysku-
sje dotyczące przeszłości naszego kraju, jego 
kul tury i myśli politycznej. Seminarzyści po-
tajemnie czytali książki w języku polskim, two-
rząc w tym celu kółka samokształceniowe. Na 
tajnych spotkaniach, najczęściej poza obszarem 
seminarium, recytowali oni poezję Mickiewi-
cza, Słowackiego, Konopnickiej i innych wybit-
nych poetów. Szczególną rolę w te j akcji od-
grywali Lech Orłowski, Władysław Chojnacki, 
Tadeusz Ziemkiewicz, Bolesław Serejko, Kazi-
mierz Elwertowski i inni. T. Ziemkiewicz do-
starczał książki ze znanej nie tylko w Skępem 
biblioteki Zielińskich, tzw. „belwederu skęp-
skiego"27. L. Orłowski natomiast przynosił lek-
tury z biblioteki domowej swego stryja, wła-
ściciela m a j ą t k u w pobliskim Likcu. Semina-
rzyści z Wymyślina obchodzili potajemnie do-
niosłe rocznice państwowe i narodowe. Od 
chwili powstania uczelni w rocznicę uchwale-
nia Konstytucji 3 Maja zbierali się oni w lesie 
za sąsiednią wsią Józefkowo, gdzie wygłaszali 
okolicznościowe referaty, a także śpiewali pa-
triotyczne pieśni. Jak wspomina jeden z uczest-
ników tych spotkań „dostarczały one silniej-
szych wzruszeń, niż uroczystość wręczenia świa-
dectw ukończenia seminarium" 2S. 

Mimo rusyfikacyjnego charakteru Semina-
rium Nauczycielskie w Wymyślinie spełniało 
przez długie lata zaborów pozytywną rolę w 
życiu gospodarczym a przede wszystkim spo-
łeczno-oświatowym miasteczka i najbliższych 
okolic. Wielu absolwentów seminarium podej-
mowało pracę w szkołach elementarnych na te-
renie Ziemi Dobrzyńskiej, wnosząc tam jedno-
cześnie doniosły wkład w rozwój oświaty do-
rosłych. Przykładem takiej postawy jest dzia-
łalność Maksymiliana Malinowskiego, urodzo-

nego w 1860 r. w powiecie lipnowskim. Po u-
kończeniu w 1880 seminarium w Wymyślinie, 
przez kilka lat był nauczycielem w Kamienicy 
k. Dobrzynia n. Wisłą a potem w samym Do-
brzyniu. Tu ta j organizował odczyty poświęcone 
problematyce samorządu i wychowania dla 
miejscowego społeczeństwa. W lataęh następ-
nych został on wybi tnym działaczem ruchu lu-
dowego i znanym publicystą. Był założycielem 
szkół rolniczych w miejscowości Otrębusy 
k. Warszawy a w 1904 r. w Kruszynku k. Wło-
cławka. Był także współtwórcą Towarzystwa 
Kółek Rolniczych im. Staszica i członkiem jego 
władz naczelnych 29. Podobnie bardzo pozytyw-
ną postawę przyją ł syn nauczyciela z Działynia, 
Henryk Choromański. Po ukończeniu semina-
r ium w Wymyślinie w 1893 r. aż do 1927 r. 
był nauczycielem w rodzinnej wsi, rozwijając 
jednocześnie wszechstronną działalność spo-
łeczno-oświatową. Był tu założycielem „Kasy 
Stefczyka" i pierwszej na tyTm terenie mleczar-
ni. W Działyniu założył i prowadził przez sze-
reg lat teatrzyk wiejski. Trudnił się także prak-
tyką lekarską i weterynaryjną. Był współzało-
życielem a następnie działaczem miejscowej 
straży pożarnej. Udzielił także pomocy w or-
ganizacji jednego z najstarszych na terenie 
Ziemi Dobrzyńskiej koła gospodyń wiejskich.30 

W 1899 r. seminarium w Wymyślinie ukończył 
Stefan Bońkowski, który następnie brał czynny 
udział w pracach Tajnego Towarzystwa Nau-
czycieli i Nauczycielek Ludowych Królestwa 
Polskiego. Za prowadzenie szkoły ludowej w 
języku polskim został zwolniony z pracy i u-
więziony. Prowadził tajne kursy dla nauczy-
cieli wiejskich3 1 . W 1896 r. seminarium wy-
myślińskie opuścił Kazimierz Elwertowski, nau-
czyciel szkoły elementarnej w Chraponi k. Ry-
pina, a potem szkół średnich w Warszawie. Na 
tajnych kursach nauczał on robotników i rze-
mieślników. Był autorem cennych wspomnień 
c pracy nauczycielskiej 

W ciągu blisko 50 lat prowadzonej w semi-
nar ium w Wymyślinie polityki rusyfikacji 
szkołę opuściło 862 absolwentów. Większość 
z t e j rzeszy zachowała czynną postawę patrio-
tyczną, godną szacunku i dumy narodowej. Do-
dać w tym miejscu trzeba, że synowie chłop-
scy — wychowankowie szkoły w Wymyślinie 
w t rudnym okresie niewoli narodowej powięk-
szali grupę inteligencji Ziemi Dobrzyńskiej, 
właściwie wpływając na jej rozwój kulturalny 
i s p o ł e c z n o - g o s p o d a r c z y S e m i n a r i u m wymy-
ślińskie, jak się wydaje , na trwałe wrosło w 
krajobraz społeczny tego niewielkiego miastecz-
ka i okolicy. Temu właśnie należy przypisać 
fakt , że w i 911 r. nie powiodły się próby jego 
przeniesienia do Lipna. W 1918 r. reaktywowa-
no wymyśliński zakład kształcenia nauczycieli 
i utworzono 4-letnie męskie progimnazjum 
ogólnokształcące jako podbudowę 3-letniego 
pedagogicznego34. 

Poza działalnością seminarium nauczyciel-
skiego w Wymyślinie, istotną formę utworzenia 
polskości wśród społeczności Ziemi Dobrzyń-
skiej, spełniały amatorskie zespoły teatralne. 
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W Rypinie teatr taki powstał już w 1882 r. 
Jego mecenasami przez szereg lat byli W. Cho-
lewiński, K. Gorczyński i A. Gosiewski. W po-
czątkach następnego stulecia działał on przy 
kole Polskiej Macierzy Szkolnej 35. Na przeło-
mie wieków na omawianym terenie ożywioną 
działalność społeczno-oświatową rozwijały do-
my ludowe. Czołową rolę wśród nich odgrywał 
rypiński dom ludowy, założony przez wspom-
nianego dra Władysława Cholewińskiego. W 
1908 r. liczył on 216 członków, posiadał własny 
chór i orkiestrę. Tego roku w placówce te j 
zorganizowano 16 wieczorów z wykładami 
oświatowymi3 6 . W tym samym czasie aktyw-
nością wyróżniał się także dom ludowy w Do-
brzyniu n. Drwęcą, któremu patronowało To-
warzystwo Naukowe Płockie3 7 . 

Istotną rolę w utrzymaniu polskości na tere-
nie Ziemi Dobrzyńskiej spełniały różnego ro-
dzaju stowarzyszenia i organizacje społeczne 
zakładane i kierowane przez patriotycznie na-
stawionych obywateli t e j ziemi. Szczególną rolę 
w tym względzie spełniały straże ogniowo-po-
żarne, które rozwijały także szeroką działal-
ność społeczno-kulturalną. W 1881 r. w Rypi-
nie dr W. Cholewiński założył ochotniczą straż 
pożarną i aż do 1909 r. był je j prezesem. Roz-
wijał on szczególnie pozytywną działalność, 
której celem było utrzymanie polskiej kultury 
i rozwój oświaty wśród dorosłych. W 1909 r. 
władze carskie uważając go za „nieprawomyśl-
nego" nie zatwierdziły jego wyboru na stano-
wisko prezesa rypińskiej OSP 3S. Podobnie oży-
wioną działalność prowadziły straże w Lipnie 
oraz w Dobrzyniu n. Drwęcą 39. 

Istotnym czynnikiem wpływającym na po-
stawy społeczeństwa Ziemi Dobrzyńskiej były 
wydarzenia rewolucji 1905—1907 r. Wywarły 
one ogromny wpływ na walkę o postępową 
szkołę i demokratyczny system oświatowy. Pod 
wpływem wydarzeń rewolucyjnych wzrosły na-
stroje narodowowyzwoleńcze, a jednym z tych 
przejawów był s t ra jk szkolny. Spowodował on 
w następstwie pewne zmiany w szkolnictwie 
Królestwa Polskiego. Stra jk wybuchł 28 stycz-
nia 1905 r., pod bezpośrednim wpływem straj-
ku powszechnego, proklamowanego przez par-
tie socjalistyczne. 

Stra jk szkolny od chwili jego rozpoczęcia 
popierała postępowa inteligencja, klasa robot-
nicza oraz ruch nauczycielski (Stowarzyszenie 
Nauczycielstwa Polskiego i Polski Związek Na-
uczycielski) 40. Szczególnym echem odbił się on 
na terenie Seminarium Nauczycielskiego w Wy-
myślinie. 31 stycznia 1905 r. na ręce inspektora 
seminarium 41 Włodzimierza Szumskiego złożyli 
podanie (petycję) skierowaną do ministra oświa-
ty, w które j zażądali, aby mowa polska była 
dozwolona w szkole i w internacie na równi 
z rosyjską. Żądali ponadto równego z językiem 
rosyjskim traktowania języka polskiego z gra-
matyką polską, stylistyką i l i teraturą. Ucznio-
wie z Wymyślina domagali się także wprowa-
dzenia w większym zakresie historii Polski 
i pieśniarstwa polskiego. Seminarzyści uważali 
za konieczne prowadzenie wykładów w języku 
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polskim. Żądania te nie zostały oczywiście 
wzięte pod uwagę 42. 

Petycja uczniów seminarium w Wymyślinie 
zbiegła się z ogłoszeniem 1 lutego odezwy ucz-
niów gimnazjum piotrkowskiego skierowaną do 
„rodziców i społeczeństwa". Zgłosili w niej na-
stępujące żądania: „1. szkoła powinna być pol-
ska, t j . językiem zarówno nauczania, jak i ad-
ministracji winien być język polski; 2. nauczy-
ciele powinni być obywatelami Królestwa Pol-
skiego; 3. do szkoły winni być przyjmowani 
dzieci wszystkich obywateli bez różnicy wyzna-
nia i pochodzenia; 4. język polski i historia 
Polski winny być obowiązkowymi przedmiota-
mi nauczania; 5. system policyjny i związane 
z nim instytucje winny być zniesione; 6. żaden 
uczeń nie może być wydalony z powodów po-
litycznych; 7. prawo winno zagwarantować 
kontrolę społeczeństwa nad szkołą; 8. powinny 
być zmniejszone opłaty za naukę, żeby ze szko-
ły mogły korzystać najszersze masy" 4S. 

W lutym 1905 r. s trajk objął Seminarium 
Nauczycielskie w Wymyślinie. O s t ra jku w tej 
szkole donosił gubernator płocki w raporcie 
z 2 marca 1905 r.: „24 lutego o godzinie 11 
rano wychowankowie seminarium w Wymyśl i -
nie, katolicy, w ilości 51 osób oświadczyli in-
spektorowi o swej niechęci kontynuowania na-
uki w języku rosyjskim, przy pomocy rosyj-
skich nauczycieli, i opuścili seminarium, zry-
wając odznaki szkoły ze swych czapek, następ-
nie udali się tłumnie do Skępego, do gminnej 
szkoły początkowej, nosząc się z zamiarem 
zmuszenia uczniów te j szkoły do przyłączenia 
się do nich. Nauczyciel tej szkoły Mioduski do-
wiedział się na kilka minut przedtem o tym 
zamiarze, zwolnił swych uczniów do domów na 
obiad pod pozorem przerwy i zamknął drzwi 
szkoły. Przybyli seminarzyści zbliżyli się do 
szkoły gminnej, gdzie strażnik zapytał, po co 
przyszli, lecz otrzymał odpowiedź, że to nie 
jego rzecz, następnie wyczekiwali na placu 
przed szkołą w ciągu 15 minut i- udali się do 
Wymyślina, namawiając spotkanych po drodze 
chłopów do nieposyłania dzieci do szkoły". 

Dochodzenie przeprowadzone w związku ze 
s t rajkiem uczniów Seminarium Nauczycielskie-
go w Wymyślinie nie zdołało wykryć organi-
zatorów strajku. Gubernator płocki w raporcie 
z 5 marca w związku z tym pisał: „Decyzja 
przerwania zajęć (w seminarium w Wymyśl i -
nie) dojrzała u wychowanków pod wpływem 
ogólnego ruchu w danej sprawie w całym kra-
ju oraz — jak wypowiedzieli się sami wycho-
wankowie — wynikła z chęci solidarności 
z młodzieżą innych szkół. Seminarzyści rozje-
chali się do domów i mówili, że są zdecydowa-
ni wrócić do seminarium tylko wówczas, gdy 
nauczanie odbywać się będzie w języku pol-
skim" 44. 

S t ra jk w seminarium wymyślińskim w na-
stępstwie przerzucił się do szkoły ćwiczeń, tzw. 
wzorcowej i szkoły początkowej. W czasie 
śledztwa złożył obszerne zeznania inspektor se-
minarium W. Szumski i nauczyciel szkoły po-
czątkowej Wincenty Wojciechowski. Ten ostat-



ni w swym zeznaniu stwierdził: „Szkoła po-
czątkowa znajduje się w jednym budynku ze 
wzorcową w podwórzu seminaryjnym. 24 lute-
go podczas pierwszej lekcji, prowadząc zajęcia 
z pierwszą grupą, usłyszał szmer, (...) wyj rzaw-
szy zobaczył, że drzwi są otwarte, a w progu 
stoją seminarzyści i zamierzają przerwać zaję-
cia (...) Starsza grupa sama opuściła szkołę, 
a młodszych on zwolnił" 45. 

Wkrótce potem, kiedy władze szkolne pró-
bowały wznowić zajęcia w Seminarium Nau-
czycielskim w Wymyślinie, w dniu 12 marca 
1905 r. wybuchł pożar, który strawił budynek 
szkoły ćwiczeń przy seminarium nauczyciel-
skim w Wymyślinie. Na podstawie doniesień 
policji, sprawozdanie z 16 marca tego roku 
zastępcy generał-gubernatora stwierdzało: „W 
dniu 12 marca o godzinie 5 rano we wsi Wy-
myślin, gminy Skępe, powiatu lipnowskiego, 
guberni płockiej wybuchł pożar, który całko-
wicie zniszczył dom przy wymyślińskim semi-
narium nauczycielskim. W domu tym mieściły 
się dwie szkoły, wzorcowa przy seminarium 
i druga początkowa szkoła wiejska. (...) Wśród 
ludności wspomnianej wsi i w osiedlu Skępe 
są rozpowszechniane liczne pogłoski, że pożar 
powstał wskutek podpalenia. Wiarygodność 
tych pogłosek, częściowo potwierdzają słowa 
wypowiedziane przez niektórych uczniów semi-
narium, że jeżeli we wspomnianych szkołach 
przy seminarium będą odbywać się zajęcia 
wówczas dom, w którym szkoły się mieszczą, 
..będzie podpalony". Obecni przy pożarze mie-
szkańcy odmówili udziału w gaszeniu pożaru 
i nawet nie dali koni dla przewiezienia wody. 
Pożar gasiła wezwana z miasta Lipna straż 
ogniowa i kozacy z 3 pułku uralskiego". W 
związku z tym wydarzeniem carskie władze 
policyjne przeprowadziły aresztowania, niektó-
rzy aresztowani, mimo braku dowodów winy, 
zostali administracyjnie wysiedleni jako „szko-
dliwi dla bezpieczeństwa publicznego". 

Na początku nowego roku szkolnego 1905/06 
walka s trajkowa znów wzmogła się. Stra jk po-
nownie objął Seminarium Nauczycielskie w 
Wymyślinie, przy czynnym udziale wydalo-
nych poprzednio uczniów. W sprawozdaniu 
z 31 października 1905 r. zastępca generał-gu-
bernatora warszawskiego pisał: „W dniu 
25 października we wsi Wymyślin, gmina Skę-
pe, w miejscowym seminarium nauczycielskim 
zostały przymusowo przerwane zajęcia. Do se-
minarium przybyli byli wychowankowie tego 
zakładu, wydaleni w lutym br. z seminarium 
za urządzenie strajku, i wspólnie z niektórymi 
mieszkańcami wspomnianej wsi, w ilości 60 osób, 
uzbrojeni w laski — rozpędzili uczniów semi-
narium, potem uczniowie zaczęli rozjeżdżać się 
do domów i zajęcia w seminarium ustały".'16 

Jak się wydaje, jednym z organizatorów 
strajku w Wymyślinie musiał być prefekt tam-
tejszego seminarium ks. Aleksander Syski. 
Pełnił on tę funkcję od 1902 r. Według infor-
macji cząstkowego wojskowego gubernatora 
płockiego z 8 listopada 1905 r. skierowanego 
do warszawskiego gubernatora ks. Syski „wy-

wołał s t ra jk w Seminarium Nauczycielskim 
w Wymyślinie, zebrał t łum i z nim wtargnął 
do tamtejszego seminarium, gdzie rozpędził 
wszystkich, a później zgromadził katolików ra-
zem z prawosławnymi, zaprowadził ich do ka-
tolickiego kościoła i śpiewał ze wszystkimi za-
kazany hymn patriotyczny. Wskutek tych wy-
padków sprawa na miejscu w Wymyślinie tak 
się zaostrzyła, że seminaryjna rada pedagogicz-
na 25 października 1905 r. zawiesiła naukę na 
czas nieograniczony". Za czyn ten ks. A. Syski 
został uwięziony. Nie zaniechał on jednak swo-
ich patriotycznych działań. Kurator warszaw-
skiego okręgu naukowego 23 października 1908 r. 
doniósł, że ksiądz A. Syski „potworzył wśród 
nauczycielstwa partie, zyskał dla siebie zwo-
lenników i występuje przeciwko wszystkiemu, 
co rosyjskie i prawosławne. Na sesji pedago-
gicznej wykorzystał swoją przewagę i przepro-
wadził nieprawne wydalenie z tamtejszego se-
minarium Bazylego Nowickiego, ucznia 2 ku r -
su, za to jedynie, że jest synem policjanta 
prawosławnego" 47. 

W okresie strajku szkolnego w seminarium 
w Wymyślinie nauczycielem muzyki i śpiewu 
był Faustyn Piasek. Począwszy od 1900 aż do 
1915 r. rozwijał on tu patriotyczną działalność 
skierowaną przeciwko rusyfikacji . Był jednym 
z organizatorów strajku w t e j szkole. Po upad-
ku rewolucji, w czasie jednego z koncertów 
orkiestry, którą dyrygował, w parku przyszkol-
nym odegrano pieśń „Jeszcze Polska nie zgi-
nęła". Wydarzenie to spowodowało ogromną 
konsternację słuchających. Okazało się, że me-
lodia „Mazurka Dąbrowskiego" była dokładnym 
powtórzeniem jednego z utworów, zamieszczo-
nym w rosyjskim albumie z nutami „Marsz 
gwardii cesarskiego pułku ułanów", którą ce-
lowo wykorzystał na tę uroczystość F. P ia-
sek.48 

Poza ks. A. Syskim i nauczycielem F. P ia-
skiem organizatorami s t ra jku w Wymyślinie 
byli także inni nauczyciele te j szkoły Antoni 
Szalowski i Roch Olszewski (ze szkoły ćwi-
czeń) 49. 

Pod wpływem rewolucji i s t ra jku szkolnego 
nauczycielstwo ludowe włączyło się do walki 
o szkołę polską. Z inicjatywy S. Sempołowskiej 
zjazd w Pilaszkowie 1 października 1905 r. 
uchwalił, iż nauka w szkole ludowej ma od-
bywać się tylko w języku polskim: „nauczanie 
w języku rosyjskim, obcym dla miejscowej 
ludności, gwałci przyrodzone prawa, sprzeciwia 
się zasadom pedagogiki. (...) Lud polski żąda 
jawnego wykładu w języku ojczystym i g run-
townej reformy szkolnej" 50. Uchwałę nauczy-
cieli poparł także Polski Związek Ludowy, któ-
ry w odezwie z listopada 1905 r . wezwał chło-
pów do realizacji uchwały zjazdu w Pilaszko-
wie w sprawie języka polskiego. Czytamy w 
niej m.in.: „Do nas, bracia włościanie, należy 
dopilnowanie, aby ta uchwała była święcie wy-
konana na całej polskiej ziemi. A więc: jeżeli 
znajdą się nauczyciele, którzy ważą się nadal 
uczyć po rosyjsku zamiast po polsku, to zażą-
dajmy, aby się opamiętali! A jeżeli nie posłu-
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chają naszego ludowego nakazu, to powiemy 
im: precz!"S1. Uchwały te miały pozytywny 
wpływ na dalszy przebieg s t ra jku szkolnego, 
który odegrał doniosłą rolę wychowawczą wo-
bec pokolenia biorącego w nim udział s-\ 

Głównym miejscem strajku szkolnego na te-
renie Ziemi Dobrzyńskiej pozostawało semina-
r ium w Wymyślinie. Wśród wykładowców se-
minarium ze strajkiem sympatyzował nawet 
nauczyciel — Rosjanin Grzegorz Krasilnikow. 
Gubernator płocki w raporcie z 10 października 
1905 r. pisał w te j sprawie: „(...) otrzymał od 
inspektora — kierownika wymyślińskiego se-
minarium informacje o politycznej nieprawo-
myślności etatowego nauczyciela wspomnianego 
seminarium Georgija Wasilewicza Krasilniko-
wa. (...) Na radzie pedagogicznej w dniu 22 mar-
ca, kiedy omawiano strajk w seminarium wy-
myślińskim, Krasilnikow bronił niewinności 
s t rajkujących, mówiąc, że jest to zjawisko po-
wszechne, a zatem s t ra jkujący nie powinni po-
nosić żadnej kary. Krasilnikow w rozmowach 
otwarcie potępia działalność rządu, czyniąc to 
w formie ordynarnej i cynicznej" 

Władze carskie podjęły próbę zdławienia 
s t ra jku w szkole w Wymyślinie. Wobec nie-
wygodnych dla siebie nauczycieli zastosowały 
surowe represje. Podjęto próbę wznowienia za-
jęć w seminarium. Jednak kurator warszaw-
skiego okręgu naukowego w raporcie z 19 paź-
dziernika 1906 r . pisał: „Ochrona wymyśliń-
skiego seminarium jest bezwzględnie koniecz-
na. Rosyjscy pracownicy są tu w seminarium 
w stałym niepokoju i codziennie oczekują po-
gromu seminarium. (...) Poza budynkiem semi-
narium, będącym pod ochroną, pracownik ro-
syjski nie czuje się bezpieczny. (...) Tylko 
ochrona (nawet złożona z 10 kozaków) na cały 
rok szkolny stanowi gwarancję jakiegoś życia 
szkolnego i prywatnego" 5 ł. 

W wyniku s t ra jku władze rosyjskie musiały 
poczynić choć chwilowe ustępstwa. Rozszerzo-
no program nauki języka polskiego. Zamiast 
osławionych „pierowodów" wprowadzono naukę 
gramatyki, pisowni, stylistyki i historii litera-
tury polskiej. Do nauki śpiewu włączono także 
teksty polskie. Tylko wykłady z historii rosyj-
skiej i języka rosyjskiego odbywały się w tym 
języku. Także w szkole ćwiczeń, poza naukę 
języka rosyjskiego, historii Rosji i geografii, 
nauka odbywała się w języku polskim. Inspek-
tor seminarium wymyślińskiego Florian Male-
wański na jednej z konferencji pedagogicznej, 
nawiązując do s trajku, powiedział: „Wielikija 
wieszcz zabatowska. Mied'Polaki wyigrali na 
niej" (Wielka rzecz strajk. Przecież Polacy na 
tym wygrali). 

Ustępstwa władz rosyjskich były w istocie 
powierzchowne. Do nauki języka polskiego nie 
przydzielono wykładowcy z odpowiednimi kwa-
lifikacjami. Zakres wiedzy z języka polskiego, 
historii i geografii był stanowczo niewystarcza-
jący. Ogólny kierunek rusyfikacyjny szkolnic-
twa, w tym także w seminarium w Wymyśli-
nie, pozostał nienaruszony5 3 . 
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Wydarzenie strajkowe w Wymyślinie odbiły 
się echem w innych miejscowościach Ziemi 
Dobrzyńskiej. Kierownik szkoły elementarnej 
w Rypinie Roman Kwiecień wprowadził nau-
czanie wszystkich przedmiotów w języku pol-
skim. Język rosyjski pozostawił tylko jako je-
den z przedmiotów nauczania. Powiadomiona 
0 tym fakcie Płocka Dyrekcja Naukowa zarzą-
dziła w rypińskiej szkole wizytację, w czasie 
której na pytania inspektora w języku rosyj -
skim, młodzież odpowiadała językiem ojczy-
stym. W wyniku tego zdarzenia władze carskie 
zamknęły szkoły a nauczycieli zwolniły z pra-
cy. Młodzież szkolna na znak protestu przeciw-
ko polityce rusyfikacji i solidarności z nauczy-
cielami spaliła publicznie podręczniki wydane 
w języku rosyjskim5*. 

Korzystając z wydarzeń rewolucyjnych i 
strajkowych w 1906 r . właściciel Kowal k. Ry-
pina. Bronisław Chełmicki wybudował i zało-
żył ochronkę dla dzieci. Była to jedna z pierw-
szych tego typu placówek na terenie Ziemi 
Dobrzyńskiej i spełniała rolę u ta jone j szkoły 
polskiej5 7 . 

W okresie rewolucji i s t ra jku szkolnego 
wzmogła swą działalność społeczno-oświatową 
Polska Macierz Szkolna, zawiązana w kwietniu 
1905 r., a zalegalizowana 21 czerwca 1906 r. 
Choć działała ona krótko, bo rozwiązano ją 
w końcu następnego roku, to jednak odegrała 
doniosłą rolę w rozwoju oświaty i szkolnictwa58. 

Wydarzenia lat 1905—1907 wpłynęły korzyst-
nie na rodzimą działalność społeczną. Po re-
aktywowaniu 23 kwietnia 1907 r. Towarzystwa 
Naukowego Płockiego, działacze społeczno-
-oświatowi z Rypina skierowali do TNP pismo 
z prośbą o nadesłanie statutu towarzystwa. 
Myślano bowiem o utworzeniu w Rypinie od-
działu TNP. Jak wiadomo Towarzystwo Nau-
kowe Płockie patronowało działalności domów 
ludowych w Rypinie i Dobrzyniu n. Drwęcą 59. 

W wyniku s t ra jku szkolnego rozwinęło się 
na skalę dotąd nie znaną tajne nauczanie. Je-
den z działaczy te j akcji mówił: „Kra j pokryła 
sieć kompletów, nie było domu, gdzie by się 
nie gromadziły grupki młodzieży (...) S t ra jku-
jący wraz z uczniami i nauczyciele zajęli się 
organizacją te j nauki, grupowali młodzież, wy-
znaczali lokale, dobierali i wyszukiwali uczą-
cych. Trzeba ich było znacznie więcej niż w 
szkołach". Jednym więc z bezpośrednich skut-
ków s t ra jku był wzrost liczby nauczycieli pol-
skich 6n. 

Z ogólnym rozwojem wydarzeń rewolucyj-
nych związany był nie tylko s t rajk szkolny, 
ale także wystąpienia chłopskie. S t ra jk i rolne 
w lutym 1905 r. ogarnęły aż 32 mają tk i ziem-
skie w powiecie lipnowskim oraz kilka w są-
siednim powiecie włocławskim61 . W gminach 
powiatu lipnowskiego odmawiano posłuszeń-
stwa miejscowym władzom carskim. Zgłaszano 
postulaty likwidacji straży ziemskiej i utwo-
rzenia milicji oraz komitetów ludowych. Fala 
s t ra jków rolnych na terenie Ziemi Dobrzyń-
skiej wzniosła się ponownie wiosną 1906 r. 
1 ogarnęła także powiat rypiński 6 i . W powiecie 



tym s t ra jki rolne objęły w marcu 1906 r . 
8 mają tków. W powiecie lipnowskim w kwiet-
niu tego roku strajkowali robotnicy rolni tylko 
w jednym ma ją tku 65. Z pewnością wydarzenia 
strajkowe na wsi dobrzyńskiej, szczególnie w 
1905 r., miały ogólnie pozytywny wpływ na 
żądania dotyczące polskiej szkoły. 

Społeczeństwo polskie podjęło także walkę 
o wprowadzenie języka polskiego do sądownic-
twa. 19 grudnia 1905 r. sędziowie i ławnicy 
z powiatów płockiego, sierpeckiego, lipnowskie-
go i rypińskiego zebrali się w prywatnym mie-
szkaniu w Sierpcu, gdzie uchwalili, że urzędni-
cy sądów gminnych I Okręgu Sądowego gu-
berni płockiej natychmiast w całej rozciągłości 
wprowadzą w sądach i w korespondencji z wła-
dzami miejscowymi język polski, zachowując 
język rosyjski tylko przy porozumiewaniu się 
z władzami zwierzchnimi. Za to samowolne 
zniesienie języka rosyjskiego usunięto nieba-
wem 14 sędziów gminnych i 10 ławników. 
Wśród inicjatorów tego posunięcia był Ludwik 
Ćhełmicki, sędzia sądu gminnego w Nadrożu 
k. Rypina. Za czyn ten został on uwięziony. 
Karę więzienia zamieniono następnie na osied-
lenie się na terenie Prus. Mimo represji ruch 
ten trwał nadal 6 4 . 

Wydarzenia strajkowe 1905—1906 r. poparło 
duchowieństwo rzymsko-katolickie Ziemi Do-
brzyńskiej. Przykładem takiej postawy był 
ks. Władysław Maron, prefekt szkół powszech-
nych w Lipnie. Gubernator płocki zawiadomił 
8 listopada 1905 r. kancelarię generalnego gu-
bernatora, że ks. Maron za szerzenie propa-
gandy antyrosyjskiej został wtrącony do wię-
zienia w Płocku. Nie wiadomo, jak długo tam 
przebywał. Wiadomo jednak, że 28 lutego 
1912 r. został on skazany na karę 25 rubli 
z zamianą na 2 tygodnie aresztu, za wygłosze-
nie mowy przeciwko państwu rosyjskiemu6 5 . 

Księża rzymsko-katoliccy Ziemi Dobrzyńskiej 
walkę przeciwko rusyfikacji prowadzili poko-
jowymi działaniami od pierwszych lat je j wpro-
wadzania. W drugim roku po założeniu semi-
narium w Wymyślinie ks. Ferdynand Kroczew-
ski w kościele w Skępem wygłosił kazanie, 
w którym, jak donoszono w raporcie, „żle 
usposabiał do rządu pielgrzymów". W 1872 r. 
ten sam duchowny „nie pozwolił, aby przy 
chrzeście katolickim rodzicami chrzestnymi byli 
prawosławni". Za to Namiestnik Królestwa 
Polskiego przeniósł ks. Kroczewskiego do pa-
rafii Karnkowo 66. 

Cząstkowy wojenny gubernator płocki do-
niósł w początkach 1906 r. w szyfrowanej de-
peszy do kancelarii gubernatora, że ks. Józef 
Orłowski, proboszcz parafii Ligowo „namawiał 
z ambony ludność, aby nie współdziałała w ni-
czem z władzami rządowymi, biła i wypędzała 
policję, żandarmerię, nie robiła żadnych zeznań 
w urzędach, prezentowała we wszystkim soli-
darność, aby tą drogą uwolniła Polskę od Ro-
sjan, od rosyjskiego wojska". Proboszcz z Li-
gowa nakazał ponadto miejscowemu nauczycie-
lowi uczyć tylko w języku polskim, natomiast 
dzieciom, aby zniszczyły wszystkie rosyjskie 

książki. Wskazując na portret cara rosyjskiego 
miał powiedzieć: „nie słuchajcie tego kacapa". 
Taka postawa ks. Orłowskiego spotkała się 
z dyskryminacyjnym działaniem zaborczych 
władz okupacyjnych. Proboszcza z Ligowa od-
dano pod sąd i. choć ten sprawę umorzył, to 
w 1907 r. przeniesiono go do Zielonej w po-
wiecie ciechanowskim 87. 

Zdecydowana postawa księży przeciwko po-
lityce rusyfikacji spowodowała, że carat zaka-
zał używania chorągwi kościelnych o akcen-
tach patriotycznych. Wielu księży zakazu tego 
oczywiście nie przestrzegało. Tak postępował 
m.in. ks. Stanisław Maryański, proboszcz pa-
rafii Brwilno. W związku z tym gubernator 
skazał go 12 października 1912 r. na karę 
15 rubli grzywny. Wcześniej natomiast ks. 
Aleksander Broszkiewicz, wikariusz parafii Ry-
pin, we wrześniu 1907 r. przewodniczył piel-
grzymce religijnej do Skępego. Uczestnicy jej 
nieśli chorągwie i emblematy o treściach za-
bronionych przez władze zaborcze. Za czyn ten 
ks. Broszkiewicz ukarany został 35-rublową 
grzywną. Podobnie ks. Czesław Rogacki, wi-
kariusz w Dobrzyniu n. Drwęcą w końcu 
1906 r. odbył w miasteczku procesję z czer-
woną chorągwią i wyhaftowanym na niej bia-
łym orłem. Po procesji zaintonował on pieśń 
„Boże, coś Polskę". Podobnie patriotyczną po-
stawę prezentował ks. Jan Ryglewicz, proboszcz 
parafii Królewo (pow. płoński), który 8 wrześ-
nia 1906 r. przeszedł na czele kompanii do 
parafii Łopacin w pow. ciechanowskim z czer-
woną chorągwią, na której był wizerunek 
Matki Boskiej i jednogłowego białego orła 
a pod nimi napis: „Boże, zbaw Polskę"8 S . 

Ogranicaenia stosowne wobec Kościoła Kato-
lickiego musiały rodzić wśród duchownych zro-
zumiały opór. Kiedy z 10 na 11 października 
1912 r. dziekan z Lipna przysłał do proboszcza 
parafii Sumin ks. Bolesława Kakowskiego de-
peszę z poleceniem odprawienia nabożeństwa 
za zdrowie następcy tronu, proboszcz sumiński 
„otworzył telegram i rzucił papier pod nogi 
posłańcowi". Sprawa doszła aż do Ministerstwa 
Sprawiedliwości, które zwróciło się do biskupa 
płockiego o przeniesienie księdza z probostwa 
sumińskiego. 

Walkę z rusyfikacją podejmował na łamach 
prasy katolickiej ks. Ignacy Charszewski. Za 
artykuł w piśmie «Polak-Katolik» (nr 289) 
„który można było »dwojako» rozumieć" wo-
jenny generalny gubernator 29 kwietnia 1914 r. 
udzielił księdzu Charszewskiemu, proboszczowi 
parafii Szpetal k. Włocławka za pośrednictwem 
biskupa płockiego, surowej nagany 8 9 . 

Księża z terenu Ziemi Dobrzyńskiej prze-
ciwstawiali się nakazowi odbierania przysięgi 
od poborowych w języku rosyjskim. Tak po-
stąpił m.in. w 1905 r. ks. Aleksander Brzozy, 
wikariusz parafii w Lipnie, który nie odebrał 
przysięgi od poborowego Jana Radzanowskie-
go'° . 24 lipca 1904 r. gubernator płocki powia-
domił general-gubernatora. że ks. Józef Mał-
kiewicz, proboszcz parafii Ligowo nie chciał 
w swoim kościele odebrać przysięgi w języku 
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rosyjskim od członka dozoru kościelnego71. 
W latach 1905—1914 społeczeństwo polskie 

próbowało stworzyć własny model oświatowy. 
W wyniku s t ra jku szkolnego nastąpił rozwój 
szkolnictwa prywatnego i rządowego. W małym 
jednak stopniu nastąpił rozwój szkolnictwa ele-
mentarnego. Bardziej widoczny był wpływ 
strajku szkolnego na rozwój męskiego rządo-
wego szkolnictwa średniego oraz prywatnych 
szkół z prawami szkół rządowych. Wzrosła 
także liczba szkół żeńskich 

Po 1905 r. nastąpiło w szkołach polskich 
duże ożywienie w dziedzinie wychowania fi-
zycznego. Pionierem w te j dziedzinie był Wła-
dysław Ryszard Kozłowski. Urodzony 4 kwiet-
nia 1886 r. w Lipnie, uczył się we Włocławku, 
Warszawie, Szwecji i Danii. Zbudował on „og-
ród zimowy" w Ogrodzie Saskim, zorganizował 
naukę pływania dla młodzieży, kursy dla in-
struktorów gier i zabaw ruchowych. Wykładał 
teorię i metodykę wychowania fizycznego w 
Szkole Gimnastyki i Masażu H. Kaczalskiej. 
Kozłowski opracował nowy system gimnastyki. 
Był wreszcie założycielem czasopisma «Ruch» 
(1906—1914) oraz autorem szeregu pozycji 
z zakresu kul tury f izycznej7 3 . 

Mimo zabiegów polskich działaczy niepodleg-
łościowych i oświatowych poziom oświaty na 
terenie Ziemi Dobrzyńskiej w latach 1907— 
1914 był niski. W 1908 r. na oświatę wydatko-
wano w przeliczeniu na głowę mieszkańca: 
w Lipnie — 0,55 rubla, w7 Rypinie — zaledwie 
0,43 rubla.74 

W 1912 w Rypinie powstała pierwsza szkoła 
średnia, k tóre j założycielem był Stanisław Ma-
jewski. Było to 4-klasowe progimnazjum mę-
skie z rosyjskim językiem wykładowym. Szkoła 
ta istniała do wybuchu I wojny i została re-
aktywowana we wrześniu 1915 r. Pierwszym 
dyrektorem progimnazjum rypińskiego był pa-
stor Robert Gundlach, natomiast jego zastępcą 
ks. Stanisław Gogolewski, proboszcz rypiński7 5 . 

Idea szkolnictwa średniego żywo interesowała 
wielu obywateli Ziemi Dobrzyńskiej. Ok. 1912 r. 
właściciel Wyręby k. Rypina Jan Chełmicki 
zapisał połowę swego m a j ą t k u na założenie w 
powiecie rypińskim szkoły rolniczej z wykła-
dowym językiem polskim. Postępująca inflacja 
a potem wybuch I wojny uniemożliwiły wy-
konanie testamentu Chełmickiego 76. 

Szkolnictwo elementarne stało na niskim po-
ziomie. W 1913 r. w powiecie rypińskim czyn-
nych było 45 szkół o jednym nauczycielu. 
Tylko w jednej szkole uczyło dwóch nauczy-
cieli. Koloniści niemieccy w tym samym czasie 
posiadali 5 szkół elementarnych i 9 szkół kan-
toralnych 77. 

Poza oświatą szkolną istotną rolę w zacho-
waniu narodowej tożsamości i rozwoju spo-
łeczno-kulturalnego Ziemi Dobrzyńskiej w o-
statnich latach niewoli spełniały kółka rolni-
cze. W 1912 r. na omawianym terenie istniało 
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31 kółek a każde z nich przeciętnie obejmowa-
ło 7 wsi. Grupowały one 974 członków, co śred-
nio przypadało 36 na jedną organizację. Kółka 
rolnicze prowadziły różnorodną działalność: 
prenumerowały 301 czasopism, organizowały 
kursy, wycieczki, prowadziły lustracje gospo-
darstw a w nich doświadczenia nawozowe. Spo-
śród czasopism prenumerowanych przez człon-
ków kółek rolniczych w Ziemi Dobrzyńskiej 
w 1913 r. największą popularnością cieszyły 
się: «Gazeta Świąteczna» (97), «Naród. Wiado-
mości Codzienne» (23), «Przewodnik Kółek 
i Spółek Rolniczych» (34), «Zorza» (26). Ponad-
to czytano tu ta j «Głos Wiary», «Gospodarz», 
«Lud Polski», «Polak-Katolik», «Weterynarz 
Gospodarski» i inne. Z inicjatywy kółek rol-
niczych w niektórych wsiach powstały spółki 
wodne, mleczarnie i inne zakłady przetwór-
stwa rolnego. W 1910 r. chłopi zorganizowali 
spółkowe suszarnie cykorii w Dobrzyniu n. Wi-
słą i Mokowie. Na czele kółek rolniczych stali 
przedstawiciele różnych zawodów i profesji spo-
łecznych. Wśród prezesów tych samorządowych 
organizacji w Ziemi Dobrzyńskiej byli ziemia-
nie i nauczyciele, księża, chłopi a nawet robot-
nicy rolni. Z inicjatywy miejscowego ducho-
wieństwa powstały kółka rolnicze w Rypinie, 
Łukomi, Swiedziebni, Wielgiem, Gójsku, Szpe-
talu, Chełmicy, Czernikowie i Osieku. Duchow-
ni byli także organizatorami ruchu spółdziel-
czego, przede wszystkim spożywczego. Szcze-
gólną aktywność w te j mierze przejawiali pro-
boszczowie w Rypinie, Lipnie i Działyniu7 8 . 

Pozytywną rolę społeczno-gospodarczą w Zie-
mi Dobrzyńskiej odegrało powstałe tu Okręgo-
we Towarzystwo Rolnicze Ziemi Dobrzyńskiej. 
Wśród jego założycieli a potem działaczy był 
m.in. Ludwik Chełmicki z Dziewanowa7 9 . 

Społeczeństwo Ziemi Dobrzyńskiej w t rud-
nym pod względem politycznym okresie nie-
woli narodowej po upadku powstania stycznio-
wego dało aż nadto dużo dowodów przywiąza-
nia do rodzimego języka i polskiej kultury. 
Różnymi sposobami podejmowało walkę z ję-
zykiem rosyjskim bezprawnie narzuconym za-
miast ojczystego. Szczególnie pozytywną rolę 
w obronie" języka polskiego odegrali nauczy-
ciele, część ziemiaństwa oraz duchowni rzym-
sko-katoliccy. Ci ostatni za tę godną Polaków 
postawę przez całe dziesięciolecia byli prześla-
dowani i represjonowani. 

Finałem czynnej postawy patriotycznie na-
stawionej większości społeczeństwa Ziemi Do-
brzyńskiej były wydarzenia rewolucyjne 1905— 
1907. Przebieg s t ra jku szkolnego, szczególnie na 
terenie Seminarium Nauczycielskiego w Wy-
myślinie, popieranego przez przedstawicieli 
różnych zawodów, był dowodem, że walka 
o zachowanie polskości była możliwa mimo 
klęsk poprzednich powstań oraz ugodowej wo-
bec caratu polityki części społeczeństwa tej 
ziemi. 

s. 55 i n.; L. S z y m a ń s k i , Zarys polityki cara-
tu wobec szkolnictwa ogólnokształcącego w Króle-
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stwie Polskim, Warszawa 1906, s. 19—39. 
s. 39 i n. 

2 W. K o r o t y ń s k i , Losy szkolnictwa w Króle-
stwie Polskim, Warszawa 1906, s. 19—39. 

3 (J. D ą b r o w s k i ) K ó ł k o w i c z , Przyczynek do 
historii wśród młodzieży polskiej zaboru rosyjskie-
go, Lwów 1902 (nadb. z «Promienia» 1902 n r 1—2). 

4 Dziennik Praw Królestwa Polskiego 1864 t. 62, 
s. 453. 

5 Po powstaniu s tyczniowym wzmogły się wprawdzie 
w społeczeństwie polskim nas t ro je antyrosyjskie , 
a le pod wpływem ideologii pozytywizmu coraz sze-
rze j głoszono hasło ugody z caratem. Zob.: A. J u z -
w e n k o , Fos ja w polskiej myśli politycznej lat 
1864—1918, [w:] Polska myśl polityczna XIX i XX 
wieku, t. 1; Polska i jej sąsiedzi, pod red. H. Z i e -
l i ń s k i e g o , Wrocław 1975, s. 27—65. 

6 M. P r z e d p e ł s k i , Oświata w powiecie sierpec-
kim w XV do XX wieku, «Rocznik Humanis tycz-
ny» t. 4, 1972, s. 319; C z . G ą s k a , Materiały do 
dziejów szkolnictwa w województwie i guberni 
płockiej (1819—1914), «Notatki Płockie» 1980, n r 3, 
s. 28. 

7 Wojewódzkie A r c h i w u m Pańs twowe (WAP) — 
Płock, kancelar ia gubernatora płockiego nr 8343. 

8 P. K u b i c k i , Bojownicy kapłani za sprawę Ko-
ścioła i Ojczyzny w latach 1861—1915, cz. 1, t. 2, 
Sandomierz 1933, s. 572; Zob. R. K u c h a , Oświa-
ta elementarna w Królestwie Polskim w latach 
1864—1914, Lublin 1982. 

" P. K u b i c k i , op. cit., s. 644—647. 
10 Arch iwum Główne Akt Dawnych (AGAD) — War -

szawa, sygn. XXVII . 
11 P. K u b i c k i , op. cit., s. 570, 610. 
12 Ibid., s. 642, 649—654; M. G r z y b o w s k i , Mar-

tyrologium duchowieństwa diecezji płockiej w la-
tach drugiej wojny światowej 1939—1945, Płock 
1982, s. 62—63. 
W latach 1911—1939 ks. S. Gogolewski był probosz-
czem i dziekanem w Rypinie. 28 X 1939 r. został 
zamordowany przez Niemców w siedzibie Selbst-
schutzu i Gestapo w Rypinie przy ul. Warszaw-
skiej 20. Zob. M. K r a j e w s k i , Eksterminacja 
duchowieństwa katolickiego Ziemi Dobrzyńskiej 
(b. powiaty rypiński i łipnowski) w latach okupa-
cji hitlerowskiej (1939—1945), [w:] „Studia Płockie" 
t. 8, 1980 (Płock 1982), s. 127—129. 150. 

13 P. K u b i c k i , op. cit., s. 505. 
14 R. P i o t r o w s k i , Powiat rypiński na przełomie 

XIX i XX wieku, [w:] Szkice Rypińskie, Bydgoszcz 
1967, s. 112—113. 
W 1897 r. w Króles twie Polskim było 69,5 proc. 
ana l fabe tów, a w europejskie j części Rosji — 
77,1 proc . Rocznik statystyczny 1913, s. 298. 

15 «Lud Roboczy» 1907, nr 2. 
" J. L. Tyc, Rzymskokatolicka parafia św. Trójcy 

w Rypinie w latach niewoli narodowej 1793—1918 
(rec.), «Roczniki Teologiczno-Kanoniczne» t. 19, 
1972, s. 154; C z. G ą s k a , op. cit., s. 29. 
W Rypinie istniała szkoła p rywa tna żeńska 
W. Bonczkowskiej . 

17 «Fcha Płockie i Łomżyńskie» 1885, n r 2, s. 1. 
18 Memoriały w sprawie budowy linii kolejowej 

Płock—Sierpc—Rypin—Brodnica, wyd. Towarzy-
stwo Techniczne w Płocku, s. 4 — rkps w Bibl. 
Ziel. w Płocku. 
W 1912 r. koncesję na budowę kolei uzyskał 
M. Chełmicki — dziedzic Kowalk i Okalewa: «Głos 
Płocki» 1912, n r 5. 

19 Zob. A. M a c i e s z a , W sprawie budowy kołei 
Płock — Sierpc — Rypin oraz Nasielsk — Lubicz, 
«Dziennik Płocki» 1922, n r 23 oraz F. D o r o b e k , 
Towarzystwo Naukowe Płockie a problem komuni-
kacyjny Mazowsza, [w:] Towarzystwo Naukowe 
Płockie 1820—1830—1907—1957. Szkice i materiały, 
Płock 1957, s. 179—189. 

29 K. E l w e r t o w s k i , Szkoła i życie, Warszawa 
1962, s. 62—63. Zob. F. K. ( K i s i e l e w s k i F.), 
Skępe. Rozwój miasteczka, «Głos Płocki» 1911, 
nr 9?, s. 3. ( 

21 WAP — Płock, NPDN, sygn. 76, Informacja o Se-
minarium Nauczycielskim w Wymyślinie; Cz . G ą -

s k a , op. cit., s. 28; W. S i e ń s k i , Sto lat w 
służbie polskiej, «Gazeta Pomorska» 1971, n r 31, 
s. 6. 

22 M. P r z e d p e ł s k i , op. cit., s. 326. 
23 Z. B i e ń k o w s k i , Za rys dziejów Zakładu 

Kształcenia Nauczycieli w Wymyślinie 1867—1967, 
Wymyśl in 1970, s. 10—11. 

21 Zob. L. S z y m a ń s k i , Funkc je wychowania fi-
zycznego w szkołach Królestwa Polskiego na prze-
łomie XIX i XX wieku, «Rozprawy Naukowe 
Akademii Wychowania Fizycznego we Wrocławiu» 
t. 11, 1975, s. 7—56. 

25 K. E l w e r t o w s k i , op. cit., passim. 
2I> P. K u b i c k i , op. cit., s. 565 
27 (Biblioteka w Skępem). Kalendarz dla guberni 

płockiej na rok 1903, Płock 1902. 
W 1879 r . s tanowisko głównego bibliotekarza w 
bibliotece skępskiej ob ją ł Józef Bruzdowicz. Po 
śmierci Gus tawa Zielińskiego (23.XI.1881 r.), w ła -
ściciela biblioteki, Bruzdowicz kontynuował prze-
kazywanie opisów dzieł polskich zna jdu jących się 
w Skępem dla K. Estreichera. W grudniu 1881, po 
objęciu biblioteki przez syna Gustawa, Józefa Zie-
lińskiego, obliczył s tan księgozbioru a następnie 
sporządził Wykaz znakomitszych książek Biblioteki 
Skępskiej (rkps w Bibl. Ziel. w Płocku): zob. 
H. T a d e u s i e w i c z , Bruzdowicz Józef, Słownik 
pracowników książki polskiej, Wrocław 1972, s. 92. 

29 Zob. K„ Egzaminy w Seminarium Nauczycielskim 
w Wymyślinie, «Głos Płocki» 1909, nr 72, s. 3; 
F. K. ( K i s i e l e w s k i F.), Egzaminy w Semi-
narium Nauczycielskim w Wymyślinie, «Głos Płoc-
ki» 1910, n r 74, s. 2—3. 

21 K. E l w e r t o w s k i , op. cit., s. 41—66; J. B o r -
k o w s k i , Malinowski Maksymilian, Polski Słow-
nik Biograficzny t. 19, 1974, s. 350—352; J. S z a t -
k o w s k i , Działalność Maksymiliana Malinowskie-
go na wsi mazowieckiej, [w:] Ruch ludowy na 
Mazowszu, Kurpiach i Podlasiu, praca zbiorowa, 
Warszawa 1975, s. 321—327. 

30 Wspomnienia mieszkańców Działynia; Tablica na-
grobna na cmenta rzu w Działyniu; Z. B i e ń -
k o w s k i , op. cit.. s. 60. 

31 Z. B i e ń k o w s k i , op. cit., s. 16, 22. 
32 K. E l w e r t o w s k i , op. cit., pass im; Z. B i e ń -

k o w s k i , op. cit., s. 16, 61. 
33 Projekt przeniesienia (Seminarium Nauczycielskie-

go w Wymyślinie) «Głos Płocki» 1911, nr 15, 
s. 2—3. 

31 W. S i e ń s k i , op. cit., s. 6; A. Ł u c z a k , Po-
wstanie i działalność ruchu ludowego na Mazow-
szu i Podlasiu do 1918 r., Warszawa 1973, s. 8. 

35 Teatr amatorski w Rypinie, «Korespondent Płocki» 
1882, nr 5; T. Ś w i e c k i , F. W y b u l t , Ma-
zowsze Płockie w czasach wojny światowej i po-
wstania państwa polskiego, Toruń 1932, s. 148, 160, 
169. 

35 L. Z e m b r z u s k i , Cholewiński Bronisław (win-
no być: Władysław — dop. M.K.), Polski Słownik 
Biograficzny t. 3, 1937, s. 402—403; T. Ś w i e c k i , 
F. W y b u l t , op. cit., s. 148, 160, 169. 

37 «Głos Płocki» 1909 n - r y 4, 7, 15—17, 53, 57, 60. 
38 L. Z e m b r z u s k i , op. cit., s. 402—403. Zob. tak-

że 50 lat Ochotniczej Straży Pożarnej w Rypinie, 
Toruń 1931; Jubileusz 100-lecia OSP w Rypinie 
(1881—1981). In formator , Rypin (1982). 

39 Z. U z a r o w i c z, Ochotnicza Straż Pożarna w 
Lipnie. L ipno 1931; Straż ogniowa w Dobrzyniu, 
«Świat» 1910, n r 43. 

49 Nasza walka o szkołę polską 1901—1917, p raca 
zbiorowa pod red. B. N a w r o c z y ń s k i e g o , 
Warszawa 1931, t. 1, pass im; T. S z c z e c h u r a , 
Z NP. Zarys dziejów 1919—1939, Warszawa 1957, 
s. 11—12: Postępowa myśl oświatowa w Królestwie 
Polskim w latach 1905—1914. Wybór mater ia łów, 
wyboru dokonał i ws t ęp napisa ł Z. K m i e c i k , 
Warszawa 1961, s. 12. Zob. H. K a m i ń s k i , 
Strajk szkolny w Toruniu i powiecie toruńskim 
w latach 1906—1907, «Rocznik Toruński» t. 7, 1972, 
s. 169—195. 

41 Kierownicy seminar iów nauczycielskich nie nosili 
tytułu dyrek to ra a inspektora i podlegali bezpo-
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średnio naczelnikowi dyrekc j i naukowej . Spośród 
wszystkich inspektorów Seminar ium Nauczyciel-
skiego w Wymyślinie (1867—1917) pozytywną rolę 
odegrał jedynie inspektor Apol inary Zaleski (1908— 
1910), k tóry liberalizował do maksimum politykę 
rusyf ikacj i szkolnictwa. 
Pre fek tem seminar ium w okresie s t r a jku szkolnego 
byt ks. Aleksander Syski (1902—1907). 

42 K. E 1 w e r t o w s k i, op. cit., s. 66. 
45 AGAD, Kancelaria Generał-Gubernatora (KGG) 

nr 103735. k. 21; M. S z u l k i n , Strajk szkolny 
1905 r„ Wrocław 1959, s. 102—103. 

41 AGAD, KGG nr 103731, k. 1: A. B i a ł o s z y c k i , 
Wymyżlin czeka na Żeromskiego, «Dziennik Wie-
czorny- 1967, n r 254, s. 4; G. M ę d e l s k a , Sto 
lat w Wymyślinie, «Gazeta Pomorska» 1969, nr 59, 
s. 4. 

41 AGAD, KGG nr 103731, k. 63—66. 
4" Ibid, n r 103744. 
47 Cyt. za P. K u b i c k i , op. cit., s. 622—623. Zob. 

także Seminarium Nauczycielskie w Wymyślinie 
[w:] Księga pamiątkowa kola Plocczan, Warszawa 
1931, s. 65—66; Z. B i e ń k o w s k i , op. cit., s. 14, 
48. 

13 Z. B i e ń k o w s k i , op. cit., s. 14, 42. Zob. M. K a -
m i ń s k i , Faustyn Piasek — życie i ticórczość, 
Płock 1980 (mps pracy doktorskiej) . 

4:1 Z. B i e ń k o w s k i , op. cit., s. 14, 42,. 45. 
5,1 «Kurier Warszawski» 1905, n r 307. 
51 Cyt. za Walki chłopów Królestwa Polskiego w re-

wolucji 1905—1907. Mater iały archiwalne zebrali 
i opracowali S. K a l a b i ń s k i i F. T y c h , 
Warszawa 1958, s. 73. Zob. Z. K m i e c i k , op. cit., 
s. 105—149. 
Koło Polskiego Związku Ludowego powstało m.in. 
w Wymyśl inie i czołową w n im rolę odgrywali 
nauczyciele miejscowego seminar ium: A. Ł u c z a k , 
op. cit., s. 15. 

52 Zob. m.in. J . M o s z c z e ń s k a , Dwudziestopię-
ciolecie walki o szkołę polską, «Przegląd Pedago-
giczny» 1930, s. 158—181, 230, 255. 

" AGAD, KGG nr 103744. 
54 Ibid., n r 104351; Z. B i e ń k o w s k i , op. cit.. 

s. 14. 
55 W. S i e ń s k i , op. cit., s. 6; Z. B i e ń k o w s k i , 

op. cit., s. 14, 40. 
5* R. P i o t r o w s k i , Szkolnictwo byłego powiatu 

rypińskiego w latach 1918—1939, «Zapiski K u j a w -
sko-Dobrzyńskie» 1980, s. 236. 

s : J . C h e ł m i c k i, Kronika domu Chełmickich 
(mps w Ossolineum); J. L. T y c , Struktura de-
mograficzna parafii iw. Trójcy w Rypinie w la-
tach niewoli narodowej (1793—1918), «Studia Płoc-
kie» t. 8, 1980 (Płock 1982), s. 165—166. 
Bronisław Chełmicki był o jcem Bohdana Chełmic-
kiego (1895—1982), wybitnego działacza społeczno-
gospodarczego Ziemi Dobrzyńskie j okresu między-
wojennego. 

58 Zob. J . S t e m l e r , Polska Macierz Szkolna. 
Szkic historyczno-sprawozdawczy dwudziestolecia 
działalności 1905—1925, Warszawa 1926; T. Ś w i e c -
k i , F. W y b u i t, op. cit., s. 147 i n. 
Polska Macierz Szkolna została reak tywowana w 
kwietniu 1916 r. 
«Głos Płocki» 1912, nr 61, s. 3; M. K i e f f e r , 
Zarys dziejów Towarzystwa Naukowego Płockiego, 
[w:] T N P 1820—1830—1907—1957. Szkice i materia-
ły, Płock 1957, s. 26—27, 29; J . L. T y c , Struk-
tura demograficzna, s. 163. Zob. Ustawa Towarzy-
stwa Naukowego Płockiego, Płock 1907. 
S. K a l a b i ń s k i , F. T y c h , Czwarte powstanie 
czy pierwsza rewolucja. Lata 1905—1907 na zie-
miach polskich. Warszawa 1976, s. 108. 

01 H. J . M o ś c i c k i , B. R a d i a k , Walki chłop-
skie w Królestwie Polskim za rewolucji 1905—1907. 
Wybór materiałów i dokumentów, Warszawa 1956, 
passim. 
W całej guberni płockiej w okresie od lutego 
1905 do stycznia 1906 s t r a jk i ogarnęły 57 m a j ą t -
ków. 

" «Robotnik Wiejski» 1906, nr 1 z 2fl.IV, «Kurier 

Polski- 1906, nr 119 z 3,V; S. K a l a b i ń s k i , 
F. T y c h , Walki mas chłopskich w Królestwie 
Polskim il; rewolucji 1905—1907, «Kwartalnik Hi-
storyczny 1955, n r 4—5; S. K a l a b i ń s k i , 
F. T y c h. Czwarte powstanie, s. 426—427. 

n S. K a l a b i ń s k i , F. T y c h, Czwarte powsta-
nie, s. 428—429. 
W ciągu 1906 r. w catej guberni płockiej s t ra jk i 
objęły 30 m a j ą t k ó w . 

04 Rei. B. Chełmicki — Warszawa (w posiadaniu a u -
tora); J . C h e ł m i c k i , op. cit., T. Ś w i e c k i . 
F. W y b u l t , op. cit., s. 112, 176, 200; Rewolucja 
1905—1907 na Mazowszu i Podlasiu, praca zbioro-
wa, Warszawa 1968, s. 48—49. 

"5 P. K u b i c k i , op. cit., s. 575. 
Rząd carski kara ł księży katolickich za chrzty 
dzieci pochodzących z rodziców prawosławnych. 
M.in. sąd ka rny w Płocku 12 marca 1871 r. udzie-
lił surowej nagany ks. Mateuszowi Lucińskiemu, 
proboszczowi pa ra f i i Czernikowo, k tóry ochrzcił 
prawosławne dzieci Szewczuka. Podobnie guberna-
tor płocki 4 lipca 1873 r . powiadomił generał-gu-
bernatora, że skazał ks. Ignacego Radzymińskiego, 
proboszcza paraf i i Rogowo na ka rę grzywny 10 r u -
bli, za to, że ochrzcił on w latach 1865 i 1871 
dwoje dzieci, których ma tka była unitką (człon-
kiem kościoła grecko-prawosławnego z kościoła 
katolickiego). 

'i7 P. K u b i c k i , op. cit., s. 490, 565, 590—591. 
68 ADAD, sygn. XXVI nr 30; P. K u b i c k i , op. cit., 

s. 530, 612, 614. 
CD P. K u b i c k i , op. cit., s. 531, 557—558; W. J e -

z u s e k , Ks. kan. Charszewski Ignacy, proboszcz 
parafii Dobrzyń n. Drwęcą, «Miesięcznik Pasterski 
Płocki» 1951, nr 9—12, s. 143—150; M. G r z y -
b o w s k i , op. cit., s. 45—47. Por . także a r tykuły 
ks. I. C h a r s z e w s k i e g o , Szpetal Górny, «Głos 
Płocki» 1913, n - r y 22—24, 28. 

70 P. K u b i c k i , op. cit., s. 487, 493, 530—531. Ten 
sam ks. Małkiewicz w 1874 r . został ukarany przez 
gene-ral-gubernatora grzywną 25 rubli za to, że 
jako proboszcz t e j para f i i szerzył wśród wiernych 
Bractwo Serca Jezusowgo. W tym samym roku 
generał-gubernator za podobny „czyn" zażądał od 
biskupa płockiego zwolnienia ze s tanowiska wice-
regensa i profesora seminar ium diecezjalnego w 
Płocku ks. Rocha Filichowskiego. Ks. Fil ichowski 
został następnie przeniesiony na proboszcza do 
Raciąża w powiecie sierpeckim. 

71 AGAD. sygn. LXX, k. 143 i n. 
72 L. S z y m a ń s k i , Zarys polityki, s. 77—81. 
7® K. H ą d z e l e k , Władysław R. Kozłowski i jego 

działalność na polu wychowania fizycznego, «Kul-
tura Fizyczna» 1965, n r 7—8, s. 396—399. 

74 B. M a r k o w s k i , Finanse miast Królestwa Pol-
skiego, Kielce 1913, t. 1, s. 48; Zob. także H. M., 
Budżety miast guberni płockiej na rok 1911, 
«Głos Płocki» 1911, n r 37, s. 1—2. 

75 R. P i o t r o w s k i , Szkolnictwo, s. 245; J. L. T y c , 
Struktura demograficzna, s. 166; E. K n e i f e l , 
Die Pastoren der Eiangelisch-Augsburgischen Kir-
che in Po len (b.m. r. wyd.) s. 150. 

7C Hojny zapis, «Głos Płocki» 1912, n r 49, s. 1—2; 
S. K o s t a n e c k i , O wybitnych obywatelach ry-
pińskiego, «Notatki Płockie» 1960, nr 20, s. 29. 

77 Powszechne nauczanie (Dobrzejewice), «Głos Płoc-
ki» 1913, n r 40, s. 1, nr 42, s. 2—3; Powszechne 
nauczanie <Dobrzyń n. Drwęcą), «Głos Płocki» 1913, 
nr 49, s. 1; K., Z Wymyślina <Szkoła Żeńska Anto-
niny Grunwald), «Głos Płocki» 1911, n r 51, s. 3; 
A. T r e i c h e l , Geschichte des Deutschtums Rip-
pin und Ungegend, Thorn 1942, s. 45 i n. 

78 Noue kółko rolnicze (Ruszkowo), «Głos Płocki» 
1909, nr 57, s. 3; Nowe kółka (rolnicze) w Ziemi 
Dobrzyńskiej, «Głos Płocki» 1910, nr 14, s. 2; Co 
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